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Z g o n  M a rcin a  M ol* 

' skiego P o e ty  1822.

( A r t :  n a d :)  D.  9 m. i r. b.  o godz ini e  10 tej 
2 rana w mieszkaniu s w c m ,  w Cyrkule  I. pod 
Nr 1 1 9 ,  umai ł  A n to n i J a n  N epom ucen  XitfZQ 
S w ia to p e łk  C ze tw e r ty ń sk i , K a szte la n  J]ra iła .' 
w sk i , O rderów  O rła  b ia łego  i  S . S ta n : K a w a : , 
W d o w ie c ,  przeżywszy  lat 86.  Z y ł  od 40 lat 
c iągi em w W a rsza w ie  oddawszy Dz i ec iomma-  
i ą t e k ,  a z reszty zachowanej , s iebie  utrzymy­
wa ł  skromnie  bardzo , dzie ląc  się z ubogiemi.

Wczoraj na E m a u s i, ', to ies t  na placu przed  
Kośi io ł em B ra c i M iło s ie rd z ia , znajdowało sig 
około  3000  Ludzi .  Desz cz  po ki lkakroć pru-  
s z y ł ,  przęzco tym razem nie by ło  tak l iczno  
zgromadzen ie  iak często bywa ło .

D awn y  zwyczaj  S zm ig u su  , w drugie święto  
Wielkanocne  trwa dotąd;  wczoraj go wznowio-  
no w wielu  domach W a rsza w y . —  Lat temu k il ­
k an aśc i e ,  w i ednem z miasteczek na W o ły n iu , 
zdarzy ł  sig z powodu S zm ig u su  okropny w y ­
padek.  Kawaler chciał  bardzo rano obiad Pan­
nę różanij wodą;  postawi ł  f l aszeczkę z wo­
dą na okn ie ;  n i e sz czę śc i em,  na drugiem oknie  
stała 9 aszcczka z w i t i y o l c n t ,  która przy wiezjo-  
no z Apteki  do iakiegoś użycia.  Kawaler o- 
n i j l i ł  s i ę ,  porwał  flaszkę z witryol em i oblał  
nim P a nn ę ,  która doznała okropnych  bolcs'ci,  
i l edwie  przez starania obecnego  Lekarza ,  
przy życiu utrzymaną została!

Redakcja P a m ię tn ik a  S a n d o m iersk ieg o  o- 
znajmia osobom życzącym nabyć to pismo,  iż 
na papierze berl ińskim zabrakło exemplarzy.  
Nazwyczajnyiti  można i es zcze  dostać po cen ie  
ustanowionej w W a rsza w ie  w Księgarniach,  na 
Prowincji  po stacjach Pocztowych.  Przy tej

sposobności  wzywa Redakcja mi ło śn ików rze­
czy  narodowych o nadesłanie  opisu żywota  
Xigdza O strow skiego  Proboszcza n ieg d yś  w 
P io trk o w ie , niemniej  o i ego śp iew ki w różnych  
czasach ułożone.  Listy inaią być fr a n k o  nad­
syłane i oznaczone D o R e d a k c ji  P a m ię tn ik a  
S a n d o m iersk ie g o , Nr 410 Krakow: Przedmie:

Oddawna ni emie l iśmy  wiadoiności o pobycie  
l ak iego  P o la ka  w A fr y c e ; teraz znajdu i c  się 
w E g ip c ie  P. L u d w ik  S o ko ło w sk i, iuż z wied z i ł  
odwieczne  P ira m id y  i znajdował  s i ę  w K airze.

Jeden  z Czeladników i z emieśni czycb,  nało­
go w y  pi iak,  idąc ul icą Twardą,  przed Ratu­
szem Grzybowskim onegdaj pad ł  i wskutku  
appoplexj i  nerwowej  natychmiast  życ i e  za­
koń czy ł .

Odwoluiąc  się do mego  ostatniego do n ie ­
si enia ,  w które in miał em honor zawiadomić  
Szanowną Publ iczność,  iż życzącym sobie u- 
czyć  sig sztuki  p o d w ó j n e g o  p r z ę d z e -  
n i a  i innych robot ż eński ch ,  ofiaruię moie u- 
6ługi; donoszę  teraz,  iż mieszkam na ro­
gu ul icy Krakowskiego Przedmieścia  i T ręb a­
ckiej Nr 319  na Ic in piętrze.  A. I le r s je ld .  

W is ła  chwilowo przybiera i opada. Od wie-
lu lat i i i e w y d ar z y ł o s i ęa b y  iak tego roku przez  
tak długi  czas była  wezbraną; Ro ln i cy  pi ze-  

. widuią źe  pola nadbrzeżne zasiane oz iminą ,  a 
dotychczas  za lane,  utracą plon z u p e ł n i e .— Ł ą­
ki  M J a n o w sk ie  są od 3ch tygodni  ciągle zala­
ne.  Na S a sk ie j K ępie  mie szkańcy  ieszcze  nie-  
odważaią sig nocować w dolnych  izbach.

A r ty k u ł  n a d e s ła n y .  Autor s zluczki  s ce n i ­
cznej p. t. Z g o d a  czyl i  D ziś  C h łop  m i/jo n o w y
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i e s t  p ro s zo ny  aby r a c z y ł  zgłos ić  sig doB ib l j o -  
t e k i  T e a t r u  Na ro:  dla po roz um ien i a  sig.

M on et ise ,  n i e g dy ś  Nauczyc i e l  j ę zyka f ranca* 
zk i ego  w S zk o le  R y c e r s k ie j  w Kal iszu d. 8 Mar ­
ca r.  b.  z m a r ł  w L i t w i e . K to  go z n a ł  zb l i ska ,  
pot r af i  ocen i ć  dos t a teczn i e  cno ty  zmar ł ego ;  ia- 
ko  n i e g d y ś  wspólny  t owarzysz p r ac  na u k o w y ch  
mam  zaobowiązek  ws pomnieć  pu b l i c zn i e  o za- 
co y m  Ko le dze .  T .

W zeszyc i e  l l g i i n  Pa mię tn ika  U m ic ię tn o ic i  
m o r a ln y c h  i l i t e r a t u r y  wydawa neg o  p r z e z  P ro -  

. fes sora  S zy r tn ę , zna jdu ie  sig na s tgpu i ący  A r ­
t y k u ł :  »Narodowa  Poc,zja nasza ma ło  do tych -
czas znana  b y ł a  powszechnośc i -  E u ro p e js k ie j .  
Używan ie  w wieko  XVI  i XVI I  igzyka  ł a c i ń s ­
k i eg o ,  upowszechn i ł o  m i ę d z y  uczonemi  n i e ­
k tó r e  p o e ty cz n e  p ł o d y  J o ru ck ieg o , S iy m o n o -  

. w i c i a ,  a s zczegó ln i e j  S a r b ie w s k ie g o , w t ym -  
He i gzyk  u p is ane  ; lecz wszystko  co gm in ne j  
nfowie po w ie r z on a  by ło ,  a i e w y  chodz i ł o  za o- 

'  b rg b  mówionych  p r zez  na rody  i ę zyków.  W i e k  
de p i c r o  dzis ie j szy,  za u p ow sz ec hn i e n i e m  sig li­
t e r a t u r  w rgzykach ży i ących ,  od l udn  używa­
n yc h ,  zn ió s ł  te u m y s ł  k r ę p u i ą c e  migdgy  n a ­
rodam i  p r z ed z i a ł y  i dozwala  od t ąd  za b y tk o m  
ro zu m u  i w yobraźn i  i e d n e g o  k r a i u  p r ze no s i ć  
sig ł a two do d ru g i ego .  N ig d y  ienjusZ n i e  
b y ł  mnie j  i ak  dzisiaj  ob y w a te l e m  i e d n e g o  
k ra iu .  U twory  iego z s zybkośc i ą  e l e k t ry c zn e j  
i sk r y ,  z k r a i n y  do k r a i n y  i n i e m a l  z s t r e fy  
do s t r e fy  p r ze b i ega i ą ,  p r z e l e w a j ąc  sig w u-  
czucia  ludów.  Dziś  i nasz na ró d ,  k tó r y  d ł u ­
go na obcyc h  k s z t a ł c i ł  się wzorach ,  po cz y na  
sig w ła sn em i  wywdz ięczać  swoim mi s t r zom,  a 
dowc ip ,  po m y s ły ,  na t chn i eni a  i uczuci a  K r a ­
s ic k ie g o , N ie m c e w ic z a ,  K a r p iń s k ie g o , T re m ­
beck iego  , b i z m i ą  na lu tn i  na s t ro ione j  n a d  R e­
n em , N e w ą ,  S e k w a n ą ,  T a m izą .  Lecz  ża den  
p c e t a  ży i ący  i z m a r ły  n i e z y s k a ł  t y l e  pod z i -  
w i eu i a  i po ws zechn i e j s zego  zaigc ia ,  i l e  śm ia ­

ł a  wyobraźn i a  M ic k ie w ic z a .  Wiadom o  r o d a ­
k om ,  źe n i e k t ó r e  iej  u twory  p r z yswo ione  iuż 
zos t a ły  R o s s y j s k ie j ,  W ł o s k i e j , a n aw e t  P e r ­
s k i e j  mowie .  D ow i a d u i e m y  sig,  i.e w W i e ­
d n i u  wysz ło  n i e d aw no  z d r u k u  t ł um acz en i e  
n i e m ie c k i e  F a ry sa .  N im  i e d n a k  t e  p r z e k ł a ­
d y  bl iżej  po zna ne  zos t aną,  p r z y i e in n i e  z a p e ­
wne będz i e  r o da ko m  d ow ied z i e ć  s ię,  źe  i e d e n  
z z i omków n a s z y c h ,  P. E lk a n a  p r z e ł o ż y ł  i e ­
go W a le n i  o d a  i zn acz ną  część d r obn i e j s z yc h  
poez j i  na  i gzyk  N iem iecki,  k t ó r e  z ami e r z  a w 
k ro t ce  d r u k i e m  ogłos ić ,  a p o t e m  z a i ą ć s i g i c -  
szcze  w ig ksz em d z i e ł e m ,  bo w y d a n i e m  A n -  
to lo g j i  wszys tk i ch  Poetów P o lsk ic h .  P.  E l ­
k a n a  z d o ln y  i es t  d ,  ej p r a cy  i ob i ecywać  
można ,  że d ob r ze  iej do kona ,  bo pos i ada  
g run tow n ie  igzyk Polski  i N i e m i ec k i  i w p r z e ­
k ł a d a c h  swoich t ak  ies t  w ie r n y ,  źe wio ts ze  
w wiers* t ł u m a cz y ,  m i a ry  o ry g in a ł u  ści ś le  za- 
chowu ie  i ducha  poe ty  s zczęś l iwie odda i e . n  
—• N as t ępn i e  w t ymże  ze szyci e są  u m ie sz ­
czone  wyią tk i  z t ł u m a c z e ń  z t ex t e r a  P o ls k im ,  
N ie m ieck im  i C zesk im  (P a m ię t n ik  t e n  c iągl e  
wychodz i . )

Dziś  r ano  c i ep ł a  s t opn i  5.  Wczo ra j  w p o ł u : 9 .

D n ia  29 z. m.  zna jdowa ło  się na  po ko i ach  
K ró l e w sk i c h  w P a r y ż u  1200 osób.  O d y  Mo­
na rcha  w s z e d ł  na  s a l ę ,  z awołano  k i l k a k ro t n i e  
un i ec h  źyie  Król !»— D w ó r l D y m s k i  m i a ł  o świad­
czyć , źc p r ę d ze j  n i e  uzna  K ró l e m  K r ó l e w i ­
cza D o n  M i c h a ła  , dopok i  Cesa r z  R r a z y l s k i  n i e  
e r zecze  sig dob rowo ln i e  na r zecz  p i e rw sz eg o  
k o ro n y  P o r t u g a l s k i e j . —  Lis ty  hand lowe  p r z y ­
by ł e  do  h '* o c h  od brzegów  A f r y k i , z ape wn ia -  
i ą ,  że  n i e  t y l ko  A l g i  er  l ecz  i ca ła  iego  oko ­
l ica ma  t er a*  pos t ać  woienuą .  W Po rc i e  A l ­
g ie r u  p r a c u i ą  nawe t  w nocy  z n i e z m ie r n ą  p i l ­
n o ś c i ą  nad  wzn i e s i en i em l i c zny ch  foi tyfrkacj ł ,  
p o d  s t e r e m  w ielu  ofl icerów in i e n j e r s k i c h  p r zy -
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b y ł yc h  z G ib ra lta ru . Osady wojskowe w oko­
licach nadbrzeżnych , składają sig z wojska r e ­
gu la rnego  Algierskiego.  Miasto K o n s ta n tin  
przeznaczono na zebranie sig mil icj i ;  p r zy je ­
m n e  okolice tegoż miasta są teraz zamienione 
w  obozy woienne i są okopane.  Milicja Algier ­
ska składać sig ma z 30,000 ludzi.  Wszyst­
k ie  wzgórza są dobrze opatrzone l e k ką  p ie ­
chotą , s t rzelcami i ar tylei ją .  Po ukończeniu 
D y w a n u ,  Dej zwykle musztruje swoie wojsko 
a k t o r e m  obchodzi sig n ad e r  popu la rn i e ;  to 
postępowanie bardzo podoba sig żołnierzom ie- 
go , którzy z zapałem wykonywają rozkazy swe­
go władcy.  Dej ma wszystko co mu po trze­
ba do wojny ,  są w iego krain m e ta l e ,  isaleti a 
i t. p. a resztę potrzeb dostawia mu rząd 
T u n e ta ń s k i , dla tego też Dej mało dba o b lo­
kad ę  f r ancuską ,  która dotąd szkodziła najwię­
cej handlowi morskiemu.—  Melodrama C hłop  
m iljo n o w y  ciągle w B er lin ie  l icznych sprowa­
dza widzów. Panna Z o n ta g  w tejże stolicy wy­
s tępnie teraz w roli R o zy n y  w Operze C y ru lik  
S e w ilsk i.—  H um m el na drugim wieczorze m u ­
zycznym w P a r y iu ,  gra ł  p o p u r i  które skom­
ponował  w W a r s z a w ie , ułożone z śpiewek Pol­
sk ic h ;  tak kompozycja iako też wyk onan ie ,  
bardzo sig P aryzunorn  podobały .—  D o strze - 
gacz A u s tr ja c k i  donosi ie  powszechnie zape­
wni a j ą ,  iż znany  dowódca W a r n y , J u s s u f  Ba­
sza , bawiący ciągle w Ross j i , spodziewa sig 
wrócić do łaski  S u ł t a n a ,  i sposobi się p rzy­
być  do S t r m b u ł u , dokąd oddawna p r zy by ł  
z O dessy syn iego,  i odzyska ł s top ień  W’ojsko- 
wy , który p r zed  dostaniem sig w niewolę wo­
jenną piastował.)) —  Ojciec s ławnego mówcy 
pa r l amentu  Angiel skiego P a rin g  odebra ł  sobie 
życie.-— Maior Angielski  Renner  s ławny ico- 
g raf  i wędrownik , zakończył  życie , maiąo lat 
88 ;  powodem zgonu było zł amanie nogi po­
wyżej oda- —  W Szeltenham  w Anglji  n i e da ­

wno Sprzedawał  żonę na publ icznym targu ie* 
den  z t amecznych mieszkańców,  Kominiarz 
miejscowy dawał  za nią pó ł  szelinga.  B i rdn a  
Kobieta znalazła sposobność i umknę ła  do miesz­
kania i eduego z przy iació ł  ludzkości .  —  Do 
B e lg r a d u  przybyl i  Kommissarze Tu reccy ,  k tó ­
rzy  maią dopełn ić  warunek t r a k t a tu ,  oddania 
powiatów przyłączonych do Xigstw S e r w ji  
W Z o f j i  ogłosi ł  tameczny Basza amnest ją Su ł ­
tana i prócz tego zapewni ł  własność wszys t ­
k i m  Chrześcjanóm.  Chociaż bezprawia wyrzą­
dzone mieszkańcom wyznania nie Mahometań-  
skiego ze strony Turków przez ostatnie wypad­
ki Woienne po większej  części ustały , i edn ak  
emigracje Chrześcjan z B u lg a r ji  do Xigstw 
M o łd a w ji  i W o ło szc zy zn y  a mianowicie do B e-  
sa ra b ji są bardzo częste.  Wed ług  wiarogo— 
dnych  wiadomości wynosi dotąd liczba emigrtr- 
iących B u łg a ró w  do 100,000 osób.—  Donoszą 
z S m ir n y  że rozbi ty fcostał na morzu p ię kny  o- 
k r g t  nazwiskiem X ią ze  M e te rn ic h , osada t ego 
okrętu  została Szczęśliwie u ra towana,  ł a d u n e k  
zas zatonął  zupe łn ie . -— 2 okręty  woienne F ran -  
cuzkie,  k tó re  niedawno p r zy p ły n ę ły  do Gre -  
cj'>{przywiozły dla rządu Greckiego  600,000 t a  
—  Znowu rozeszła się pogłoska ,  że Xże Sasko*  
K o b u rsk i w'krotce wsiądzie ńa przeznaczony dla 
niego okręt  w porcie A n k o ń sk im  i z l amtąd u* 
da sig do Grecji .  Okrę ty  woienne R o ssy jsk i, 
F ra n c u zk i i A n g ie lsk i eskortować go będą .—  
Nowa pożyczka 1 p rocentowa,  dla rządu Au- 
st r jackiego doszła do skutku;  sk łada się z 20 
mil jonów zł. r en :  tg summę pożyczaią R o t- 
szy ld o w ie , tudzież A r n tz e jn , F.skeler i inni. —  
Były  Ofice r  P ruski  S zp ig le r  wynalazł  t a k ie  
Podeszwy,  że dłużej  o d k roć trwać mogą niż 
dotychczasowe i wilgoci nie dopuszczą.  Wy­
nalazca o t rzymał  pa ten t  swobody od Cesa­
rza A u str ja ck ieg o . —  D yw a n  Xtwa f f  ołosz­
czyzny } z&wdzigczaiąc Jenerałowi Rossyjskta*
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m u  G ejsm arowl  za lego dobrodziejstwa świad­
czone teinu kraiowi,  wys ła ł  do niego deputa-  
eją,  k tóra mu w upominku  złożyła Szablg o- 
zdobioną kosztownemi b r y la n tami.

Kowniissjct  ki' o ic w ó d z tw u  L u b e lsk ieg o .
Gdy w terminie dnia 5 Kwietnia r .b .  ogłoszonym  

przez D ziennik  Powszechny Kraiowy N r 5 1 ,5 3 ,  54,  
D zien n ik  W oiewódzki Nr 8, tudzież inne pisma pu­
bliczne, wydzierżawienie przez Licytacją publiczną  
Dóbr Rządowych Ruda na lata 1830 i 36, nie przy­
sz ło  do skutku, oznacza nowy termin na dzieii 6 
Maia r .b .  o którym pod ogłoszonymi iuż iak w y ­
żej warunkami interessdwaną Publiczność zawiada­
m i a .  Lublin d: 8 Kwietnia 1830 r .—  Radca Stanu
Prezes L u b o w ie c k i , Sekretarz Jlny K r z y ż a n o w s k i .

U r z ą d  M u n i c y p a l n y  M ,  S .  U a rs za w y .
Powodowany odezwą "Kommissji W oiewództwa  

Krakowskiego z d: 19 Marca r. b. Nr 14,093, z W y ­
działu Wojskowego, Sekcji Policyjnej w d: 2 b .m . '  
doszłą ua zasadzie upewnienia ze strony Jaśnie W ie l ­
możnego Radcy Stanu Rezydenta i Konsula Jene- 
rnlnego przy Rządzie W olnego Miasta Krakowa  

v t  przedmiocie zupełnego uśmierzenia choroby na 
bydło  w okręgu Krakowskiem wydaną, Urząd Mu­
nicypalny handluiącą publiczność uiniejszem zawia­
domią, że Kommissja Woiewództwa Krakowskiego 
poleciła Komorom Celno-Granicznym, aby koturnu- 
nikacją z wolnym okręgiem Krakowskim otworzyły  
i transporta objektów z tytu łu  zarazy dawniej po­
dejrzanych pod względem Policyjnym nie tamowa­
ły .  __ Warszawa d: 4 Kwietnia 1830 r. —  W ice  
Prezydent L u b o w id z k i .  —  Za Sekretarza Jenerał- 
neao U  ie r n ic k i .

d o n i e s i e n i a .
Ktoby sobie życzy ł  LETNIEGO M IESZKANIA  

przy trakcie (szosę) do Piaseczna o 7 wiorst od W ar­
szawy przy lesie,  składaiąccgo się z domku o 5 P o -  
koiach, oraz osobnego budynku w którym iest Ku­
chnia, Spiżarnia, Pralnia, Stancja dla służących,  
Piwnica, Stajnia i Wozownia. Niech się uda do 
Wójta Gminy W yczu łek  Pana Sędzikowskiego mie- 
ukalącego  w bliskości tegoż mieszkania przy trak­
cie Piaseczyńskiin na przeciwko Austcrji Grabów.

Moie mieszkanie zMarjensztadtu przeniosłem na 
ulicę Elektoralną i rogu Solnej pod Nr 756, oczem  
mam honor donieść Szanownej Publiczności.— M a r -  
t y n i  Bandaźysta Ruptiiry.

LICYTACJA OWIF.C.— W Ekonoinji Dąbie w P o ­
wiecie i Obwodzie Łukowskim W oiew ództwie P.o- 
dlaskiem położonej, o mile od Miasta Obwodowe­
go Łukowa, Dzierżawca tychże Dóbr ogłasza L icy­
tacją, ua swój Inwentarz składaiący się z Ow iec prze­
sz ło  sztuk 1500, Bydła m łodzieży  rogatego sztuk  
40, Koni roboczych i Stadnych sztuk 30, samych M ł-  
cior z tego rocznemi Jagniętami będzie sztuk 600,  
zdatnych do dalszego chowu, w trzecim roku cwcj- 
tuwek macior 490, Tryków Vd lat 6, do 2,  sztuk  
80, Skopów w 3, i 2, roku 4^0. W łaścic iel  tych  
owiec oddawna ameljorował, i starał się utrzymy­
wać rassę dobrą przez nabywanie ciągłe tryków  
2  Saxon jl i ze Szląska, które pochodziły zOwczac-  
niów Elektoralnych. Licytacja ta przeznaczona ieet 
od 24 do 27 Maia r .b .  Owce partjami po 25 i po 
100 sztuk przedawane będą, i to nadmienić wypa­
da, £ 0  Owce te na Jesieni szczęśl iwie odbyły  Ospę 
naturalną, wełna z Owiec do terminu licytacji strzy­
żoną nie będzie, by o gatunku iej każdy chęć ku­
pna maiaey przekonał się. Kondycjekupna Owiec, 
z wełną Inb b“Z w ełny  przy licytacji ogłoszone z o ­
s tan ą ,  Dębie dnia 11 Marca 1830 roku. —

C ieszkow sk i .
Handluiący Ogrodnik zFraueudorf, świeżo przy­

były poleca się wyborem drzew owocowych , ma 
na zbycie przednie Jabłonki, Gruszki, W iśnie ,  Śli­
w k i,  l l iug loty ,  Brzoskwinie 1 Motele,  tak w wyso­
kich drzewach iako i w szpalerach, przedaie oraz 
Winorośle w najlepszych gatunkach, Krzaki Porzy-  
cakowe, Agrestowe i Malinowe; krzewiny Różane, 
o  "-rodowe 'i miesięczne; posiada sto gatunków ro­
ślin gwoździkowych, najpiękniejsze A u r y k l e ,  Ry­
tmie kwiatowe świeże, najlepsze nasiona kwiatowe  
ogrodowe. Zapewnia przytem iż wszystko po ce­
nie  najumiarkowańszej odstąpi.  Mieszka w Hotelu 
Lipskim Nr 21 Stancji; (w krótce opuści tutejszą 
Stolicę .)—  ‘ C ym erm a n n .

T E A T R  NARO:. Jutro28 raz C hiop M il jo n o w y .
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Jutro 10. raz JJióra-  

l i ś c i , ’ 18 raz P o p a s  i l s z y  raz jrowa Korne: Opo: 
K ier o z tą cz en i .  . , . .  „ _ •

T E A T R  FRANCUZKI. Jutro S t a r y  M a i ,  Kbm-
r acz  G a ig an ń w.     -

]S1B. NR- lłziś p rzyby ła  Sztafeta z K rakow a  
z donies ieniem , iz tam znowu k f i s i a  nadzwy­
czajnie wezbrała.


